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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia i Grudnia v, s. 1826 roku.

N a p r z ó d ,  j a k o  d n i  ż y c i a  Naszego s ą  w  r ę k u  
B e s k i e m  ,  p r z e t o  n a  p r z y p a d e k  ś m i e r c i  Naszey, 
p r z e d  d o y ś c i e m  p e ł n o l e t n o ś c i  p r a w n e y  N a s t ę p c y ,  
W ielkiego X iążęcia Alexandra N i k o ł a j e w i c z a * 
n a z n a c z a m y  R e j e n t e m  P a ń s t w a  i  n i e r o z d z i e l n y c h  
z  n i m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i  W i e l k i e g o  X i ę s t w a  
F i n l a n d z k i e g o ,  N a y u k o c h a ń s z e g o  B r a t a  Naszego 
W ielkiego Х іаіесіа M ichała P awłowicza.

P o w t ó r e  :  j e ż e l i b y  p o  ś m i e r c i  Naszey p o d o ­
b a ł o  s i ę  N a y w y ż s z e m u  p o w o ł a ć  d o  s i e b i e  i  p i e r ­
w o r o d n e g o  S y n a  Naszego N a s t ę p c ę  W ielkiego 
X iąż:ęcia Alexandra Nikołajewicza w n i e l e t n o -  
ś c i >  t e d y  s t a r s z y  p o  n i m  S y n  Nasz, j e ż e l i  s i ę  O p a ­
t r z n o ś c i  p o d o b a ć  b ę d z i e  N as n i m  u d a r o w a ć ,  w c h o ­
d z i  p o d ł u g  U s t a w y  we w s z y s t k i e  p r a w a  p i e r w o ­
r o d n e g o ,  i  w  t e m  z d a r z e b i u ,  j a k  i  w  p o p r z e d z a  j ą -  
c e m ,  R e j e n t e m  P a ń s t w a  b ę d z i e  u k o c h a n y  B r a t  
Nasz W ielki X i Ą z ę ,  Michał Pawłowicz.

P o t r z e c i e  ;  j e ż e l i b y  p r z y  o k o l i c z n o ś c i a c h  w y -  
ż e y  o p i s a n y c h ,  p o  ś m i e r c i  Naszey i  p o  ś m i e r c i  N a-  
a t ę p c y  w  n i e l e t n o ś c i ,  n i e  z o s t a w a ł o  d r u g i e g o  S y n a  
Naszego, a  N a y u k o c h a ń s z a  M a ł ż o n k a  Nasza Cesa­
rzowa J eymość Alexandra Feuerowna z n a y d o w a -  
ł a  s i ę  w  b r z e m i e n n o ś c i )  w t e d y  d o  r o z w i ą z a n i a  c i ą ­
ż y  J ey Cesarskiey Mości, u k o c h a n y  B r a t  Nasz, 
W ielki X i Ą Ż i g  M ichał Pawłowicz b ę d z i e  R e j e n ­
t e m  P a ń s t w a ;  p o  r o z w i ą z a n i u  z a ś ,  j e ś l i  B ó g  p o b ł o ­
g o s ł a w i  J ey Cesarską Mość s y n e m ,  w t e d y  n o w o  
n a r o d z - m y  p r a w n i e  w c h o d z i  w  p r a w a  N a s t ę p c y  
Cesarza, a  d o  z u p e ł n o ś c i  l a t  J ego, R e j e n t e m  P a ń ­
s t w a  z o s t a j e  u k o c h a n y  B r a t  Nasz W ielki X iążk 
M ichał P aw łowicz; j e ż e l i  z a ś  r o z w i ą z a n i e  n a s t ą p i  
p o w i c i e m  W ielkiey X iężniczKi , w t e d y  w  p r a w a  
N a s t ę p c y  Cesarza w c h o d z i  p r a w n i e  u k o c h a n y  B r a t  
Nasz W ielki X i Ą Ż i K  Michał Pawłowicz.

P o c z w a r t e :  w e  w s z y s t k i c h  z d a r z e n i a c h ,  w  p o ­
p r z e d z a j ą c y c h  t r z e c h  a r t y k u ł a c h  o p i s a n y c h ,  t y t u ł  
O p i e k u n a  n a d  w s z y s t k i e m i  D z i e ć m i  Naszemi ,  d o  
p e ł n o l e t n o ś c i  k a ż d e g o  z  n i c h ,  w . t e y  m o c y  i  r o z c i ą ­
g ł o ś c i ,  j a k  w  p r a w i e  z  d n i a  5 k w i e t n i a  1 7 9 7  r o k u  
i  w  U s t a w i e  o  F a m i l i i  C e s a r s k i e y  p o s t a n o w i o n o )  
p r z y n a l e ż y  N a y u k o c h a ń s z e y  M a ł ż o n c e  Naszey C e -  
S A R Z O W E Y  J E Y M O Ś C I  ALEXANDRZE F eDOROW N 1E *

S t a n o w i ą c  t e  p r a w i d ł a  ,  j a k o  s k u t e k  i  p r z y ­
s t o s o w a n i e  p r a w  i s t n i e j ą c y c h  j u ż  o  N a s t ę p s t w i e  
T r o n u ,  i  z d a r z e n i a c h  n i e l e t n o ś c i  w  Cesarskiey 
F a m i l i i ,  z a n o s i e m y  m o d ł y  d o  K r ó l a  K r ó l ó w ' ,  a b y  
W s z e c h m o c n a  i  p e ł n a  s z c z o d r o b l i w o ś c i  p r a w i c a  
J e g o ,  z a w s z e  p r z e b y w a ł a  n a d  Cesarskim Naszym 
D o m e m  i  n a d  u k o c h a n ą  O y c z y z n ą  Naszą.

D a n  w  Petersburgu  d n i a  2 8  m i e s i ą c a  s t y c z n i a ,  
r o k u  e d  N a r o d z e n i a  C h r y s t u s o w  e g o  1 8 2 6 ,  a  P a n o ­
w a n i a  Naszego p i e r w s z e g o .

(podpisano) N  1 k o Ł a y. 
Zgodno z Oryginałem,
M i n i s t e r  S e k r e t a r z  S t a n u :
(podpisano) S t e f a n  H r .  Grabowski. 
Zgodno z Oryginałem<

R a d c a  S e k r e t a r z  S t a n u ,  J e n e r a ł  D y w i z y i  
( p o d p i s a n o )  Kostecki.

Zgodno z Wypisom:
W  z a s t .  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i :

R a d c a  S t a n u  M .  Woźnichi.
Z a  S e k r e t a r z a  J e n e r a l n o g o

S z e f  B i o r ą  К »  Hoffmann►

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .'

S t. P e te rsb u rg  d. 20 Listopada.
(z Gazety 3t. Petersburskiey.)

D .  1 7  t .  m .  o  g o d z i n i e  s g i e y  z  p o ł u d n i a  t t «  
m a r ł  t u  x v  6 2  r o k u  ż y c i a ,  p o  d ł u g i e y  c h o r o b i e ,  
z n a j o m y  m i n e r a l o g  r ó s s y y s k i ,  P .  R z e c z y w i s t y  
R a d c a  S t a n u  i  K a w a l e r  ,  B a z y l i  M i c h a ł o w i c z  Se- 
w erg in ,  o d  r o k u  1 7 8 9  c z ł o n e k .  C e s a r s k i e y  A k a d e ­
m i i  ° N a u k  i  w i e l u  i n n y c h  u c z o n y c h  t o w a r z y s t w .  
L i c z b a  j e g o  d z i e ł  d o w o d z i  r ó w n i e  n i e z m o r d o w a n e y  
j e g o  p r a c o w i t o ś c i ,  j a k  i  o d z n a c z a j ą c e y  s i ę  n a u k i ,  a  
s t a w i  g o  w  r z ę d z i e  z  n a y z n a k o m i t s z y m i  u c z o n y m i  
K r a j u .  W  n i m  n a u k i  u t r a c i ł y  g o r l i w e g o  c z c i c i e ­
l a ,  A k a d e m !  j a  p r a c o x v i t e g o  i  d o s t o y n e g o  C z ł o n k a ,  
a  K r a ”  m ę ż a ,  k t ó r e g o  i m i ę  w *  r o c z n i k a c h  l i t e r a t u ­
r y  j e g o  s t a n i e  s i ę  n i e z a p o m n y m .  . S z c z e g ó ł o w a  w i a ­
d o m o ś ć  o  j e g o  ż y c i u  i  p r a c a c h  u c z o n y c h  b ę d z i e  
w y d r u k o w a n e  w  H i s t o r y i  A k a d e m i i  n a  r o k  t e r a ź -  
n i e y s z y  1 8 2 6 .

— ^  P r a c o w i t y  n a s z  p i s a r z ,  N i k o ł a y  I w a n o w i c z  
Gniedice,  u k o ń c z y ł  k i l k o ł e t n i e  t ł u m a c z e n i e  Iliady 
Homera  w  h e k z a m e t r a c h  i  m i a ł  s z c z ę ś c i e  z ł o ż y ć  j e  
NayjaśnAjyszemu Cesarzowi Jegomości.

J ego Cesarska Mość d a ł  n a y  w y ż s z e  z e z w o ­
l e n i e  ,  a ż e b y  R u s k a  I l i a d a  p o ś w i ę c o n ą  b y ł a  N a y -  
d o s t o \ n i e y s z e m u  J eGo I r n i e n i o w i  i  n a y ł a s k a w i e y  
u d a r o w e ł  t ł u m a c z a  p e n e y ą  d o ż y w o t n i ą  p o  t r z y  
t y s i ą c e  r u b l i  n a  r o k .  (Ii. I ) .

K r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
Warszawa d. 8 grudnia.

( z  G a t e t y  W a r s z a W s k i e y ) .
Z  D z i e n n i k a  P r a w .  

z  В  o  ż  e  у  Ł a s k i ,
M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,
Cesarz i Samowładca W szech R o s s y Y) 

i t. d i t. d. i t. d.
W  p r a w i e  z a s a d n i c z e m  B ł o g o s ł a w i o n e y  p a ­

l n i ę c i  R o d z i c a  N a s z e g o  Cesarza J e g o m o ś c i  Paxvła I ,  
w  dniu 5 kwietnia 1 7 9 7  r o k u  w y d a n ś m  ( * )  i  w  1 1 -  
Btawie o F a m i l i i  C e s a r s k i e y ,  p o ł o ż o n e  s ą  s t a ł e  z a ­
s a d y  o  n a s t ę p s t w i e  T r o n u ,  i  p o s p o ł u  z  t e m  p o s t a ­
nowione s ą  p r a w i d ł a  na r ó ż n e  p r z y p a d k i  p r z y  
t e m  b y d z  mogące. W  prawidłach tych między 
i n n e m i  z o s t a w i o n o  jest P a n u j ą c e m u  Cesarzowi n a  
p r z y p a d e k  j e g o  ś m i e r c i  i nieletności N a s t ę p c y ,  n a ­
z n a c z y ć  R e j e n t a  Państwa, i  u s t a n o w i ć  o p i e k ę  O s o b y  
Cesarza.

N a  t y c h  z a s a d a c h ,  i p r a g n ą c  d l a  k o c h a n e y  
O y c z y z n y  Naszey p r z y  s a m e m  w s t ą p i e n i u  Naszem 
n a  T r o n  d a ć  p i e r w s z y  d o w ó d  p i e c z o ł o w i t o ś c i  N a ­
szey o k o ł o  n i e t y k a l n o ś c i  p r a w ,  s p o k o y n o ś ć  P a ń ­
s t w a  z a b e z p i e c z a j ą c y c h ,  z a  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  N n y -  
t i k o c h a ń ś z e y  M a t k i  Naszey , Nayjaśnieyszey Ge- 
sarzowey J eymości Maryi F ederowny* i ź a  p o -  
p r z e d o i c z e m  z g o d z e n i e m  s i ę  N a y u k o c h a ń s z e g o  B r a ­
t a  N a s z e g o  CesarZeWiczA i  W ielkiego Х і е с і А  
K onstantego Pawłowicza, p o s t a n a w i a m y  i

|f)GdyPrawo zasadnicze NayjaśnieysZego Cesarza 
Pawła I, me jest wiadome w kraju naszym, 
przeto dla dogodności publiczney zamieszcza­
my jo w Gazecie naszey całkowicie,  tak, jak 
wówczas wydanem było. ( U m i e ś c i m y  t ę  U s t a ­
w ę  w  n a s t ę p n y m  N .  K .  L . ) .



A n g l i a .
L ondyn  dnia 21 listopada.

(z Gazety Warszawskiej.)
W c zo ra  p rzy b y ł  K ró l  Jm ć z W indsor do tu- 

teyszey stolicy? i  wkrótce polem dał wysłuchanie 
k ilku  Ministrom. Z powodu zaś oświadczenia, iż 
chce osobiście zagaić Parlament, użyto natychmiast 
5o robotników do wy porządzenia schodów i po­
kojów, k tóre  mi M onarcha w  tym razie wchodzi 
do sali obrad. Dziś wszystkie ulice, którędy K ró l  
Jm ć  około godziny 2giey po południu jechał do 
Parlamentu, by ły  napełnione tłumami ludu , któ­
re  powitały go radośnemi okrzykami. W k ró tc e  
wszedł Monarcha do sali, i  zasiadłszy na tronie, 
Usiał następującą mowę: # ^

Milordowie i  Mośęi P anow ie! Kazałem 
W P a n ó w  zwołać w tym czasie szczególniej dla 
udzielenia W P anom  środków, które przedsięwziąć 
poczytałem za rzecz potrzebną w  miesiącu wrze­
śniu, dla wpuszczenia pew nych gatunków _ zboża 
do portów połączonego K rólestw a, czego naówczas 
p ra w a  wzbraniały. Kazałem W P an o m  podać ko­
p ią wydanego w  tey mierze rozkazu Tayney R a­
d y ,  i  mam niepłonną nadzie ję , iż W Panow ie 
znaydziecie dostateczny powody do zatwierdzenia 
ty ch  rozporządzeń i ich uskutecznienia. Cieszę 
się bardzo, że mogę W P anom  donieść, iż w y n u ­
rzona przy  końcu ostatniego posiedzenia P a r la ­
mentu nadzieja, ukończenia woyny w" krajii Bir- 
manów, ziściła się, i zawarto pokóy nader ch lu ­
bny  dla oręża W ie lk i e j  Brytanii, i dla Rady rzą­
du angielskiego w Indyach. Ciągle od wszystkich 
zagranicznych Mocarstw odbieram zapewnienia 
najszczerszej ich  chęci utrżymania stosunków po­
koju i przyjaźni. Usiłuję z niezmordowaną t ro ­
skliwością tak sam, jako też wspólnie z mojemi 
Sprzymierzeńcami, nie tylko wstrzymywać postępy 
trw ających kroków nieprzyjacielskich , lecz ora# 
przeszkodzić przerw aniu  pokoju w  rozmaitych czę­
ściach świata;

,,Mości Panowie Izb y  ni&szey! Rozkazałem 
ułożyć budiet na ro k  przyszły, i udzielić go W P a ­
nom w  przyzwoitym czasie. S tarać się będę , a- 
b y  w ydatki by ły  połączone z taką oszczędnością, 
iakiey potrzeby służby krajoweyz dozwalają. P rzy ­
k ry  stan, jakiego w  ciągu ostatnich dwunastu mie­
sięcy doznały klasśy moich pod d an y ch , t rudn ią­
ce się handlem i  rękódzielniami, miał wpłyW na 
n iek tóre  Ważne gałęzie dochodów krajowych; 
Lecz z radością mogę W P anów  uwiadomić , iż 
zmniejszenie w ew nętrzne j  konsumpcyi nie było 
ta k  wielkie, aby mogło wzbudzać obawę , iż na 
tem  wielkie źródła naszego bogactwa i  pomyślno­
ści cierpieć będą.

„Milordowie i  M ości Panow ie! Mocno ii- 
bolewałem nad cierpieniami, k tó re  od niejakiego 
czasu dały się tak  bardzo czuć w  powiatach ręko­
dzielniczych krajowych, i  z w ielką radością po­
strzegałem, z jak przykładną cierpliwością je zno­
szono. Cios , jaki dotknął handel i  rękodzieła, 
t rw a ł  dłużey, aniżeli sobie wystawiałem; Mam 
atoli niepłonną nadzieję , iż stopniami zmniejszać 
się będzie, i  że za łaską Opatrzności Bośkiey, han­
del i przemysł połączonego K ró les tw a odzyska 
w kró tce  żwyczayną swoją czynność.’*

W r ó c i ł  potem K ró l  Jm ć  do zamku, a De- 
putaćya Izby Niższej, mając na czele Mówcę swe­
go, udała się na pow rót do sali swoich obrad.

Zdaje się, iż nowy systemat, przez' k tóry  znie­
siono wiele p raw  handlowych na korzyść klassy 
konsumentów, i  z którego obiecywano sobie po­
myślny wypadek, znalazł iiie mało przeciwników, 
przypisujących mii zły stan stosunków majątko­
w y ch  i ubytek  w  dochodach celnych.

Odebrane tu listy pryw atne z P a ry ża  dono­
szą, iż P an  Pillele obmyśli fundusz na w ypłace­
nie obligów pięcioprocentowych. Też listy wzmian­
kują o politycznym układzie między Panem  Can- 
ning  i Panem Ѵ іііеіе , zapewniając , iż w  czasie 
poby tu  Pana Canning w P aryżu  panowała nad- 
zwyczayna czynność w  dyplomatycznym gabinecie 
francuzkim, i że Minister spraw  zagranicznych co- 
dzień odbierał lub wysyłał gońoów„4

K apitan  P a r r y  objął w  D eptford  dowódz­
two fregaty H eclą , na k tórey przedsięweźmie po­
dróż do Spitzberga , i k tórą zaczęto już uzbrajać. 

Niektóre gazety angielskie tw ierdzą , iź no­
w y L ord  Prezydent tuteyszey stolicy dał bardzo 
oszczędną ucztę z pUwodu objęcia swego urzędu.

W  gazetach tuteyszych czytamy, iż pól noc- 
no-wsćhodriia granica -Persyi jest także teatrem 
woyny. W targnę li  tam (Jsbekowie pod dowódz­
twem Rehm ana Kulia. Chana , drugiego syna zm ar­
łego Chana w  Chiwa.. W y ru szy ł  on w styczniu 
na czele 5 o,ooo woyska do Ghorossanu, i opano­
w ał ważną twierdzę A cra  - Derbent. ■ Posuną! się 
stamtąd dla oblężenia M eszed; lecz śniegi przy­
musiły go do odwrotu z w o jsk iem  swojemf^powięk- 
szoneni Dokomannanii, do Serks, mieysca, będące­
go o 5 dni drogi od M eszed. P rz y  odeyściu o- 
statnich wiadomości, t ru d n ił  się wystawieniem wa­
row ni nad rzeką Tegan , i spodziewano się, iź po- 
źniey rozpocznie dalsze działania.

Rząd kolum bijsk i postanowił bić pieniądze 
Z platyny, tak, aby uncya miała wartość 6 doi lar.

Gazety wychodzące w W ashingtonie  umie­
ściły tiwagi nad Kongressem Rzeczypospo.fitych  
A m eryki południowey w Panam a, i nad za - r-  
tem tamże między niemi zaczepnem i оарогкѵщ 
przymierzem. W yraża ją  w nich, iż Posłowie R ■ .

czypospolitych nie mieli powodu czekać na przy­
bycie Posła Zjednoczonych Stanów, gd \ ż Stany te 
oświadczyły pierw iey, że nie chcą należeć do ża­
dnego trak ta tu , mającego na celu zaczepne i od­
porne działanie. Co się zaś tycze urządzenia sto­
sunków między krajami A m eryk i bądź neulra l-  
nemi, bądź wojującemu , L e m  zaymtije się Kongres
przeniesiony do М ехуки , i  nie będzie stanow ił o 
n ich  bez Posła Zjednoczonych Stanów. Piszą też 
gazety, iż kraje A m eryki południowey- , a szcze- 
gólniey М ех у к  i Kolumbia, zobowiązały się po­
łączyć swoje siły dla zaczepnego działania na mo­
rzu przeciw Hiszpanii. /

List z Rio-Janeiro, (stolicy Brezylii) pod d. 
6 sierpnia wyraża: „Wiadomości od w oyska b re -  
zyliyskiego w B anda  Oriental, ogłoszone tu  do 
d. 3 b. m. nie są pom yślnej szczególniej doznało 
klęski w b itw ach stoczonych d. 26 i 26 cze rwca, 
i dla tego nowe posiłki z Rio Janeiro  mają bydź 
posłane.”

F r a n c y  A.
P a r y ż  d. listopada.
(ż Gazety Warszawskiej).

.•y- K ró l  Jm ć  dał wczora pochuchanie S p ra w u ­
jącemu interessa D woru Portugalskiego.

W  zeszłym tygodniu przejeżdżali przez S ir  a z- 
burg Xiążę Szwarcenberg  r  wysłany gońcem z 
W iednia  do Rio Janeiro  , i H rab ia  M e tte m ic i\  
udający się także z W iednia  do tuteyszey stolicy.

Zajęto się gorliwie przedsięwzięciami górni - 
ćzemi w Departamencie Puy-de-Dome. jed n o  z; 
utworzonych tym  celem towarzystw, ma już pod­
pisów na 24o,ooo franków, a drugie usiłuje zebrać 
3 miliiony franków.

Donoszą z M a rsy lii  pod d. 17 b. m., iż L o rd  
Cochrdne bawi tam ciągle. O k r ę t , na k tó ry m  
przybył, popłynął dnia 16 b. m. do L iw orny , dla 
sprowadzenia małżonki wspomnionego L o rd a  do 
M a rsy lii .

H i s z p A n i j a .
M a d ry t d. 4  listopada .
(Journal de St* Petersbourg).

Ponieważ się układy z bankiem Sgo X a ro -  
la, względem pożyczki 6 millionów realów  d la 
Deja Algierskiego nie ukończyły ta k  rych ło  j;,k 
sobie życzono, Rząd przeto ustąpił  kupcom  G i-  
bra lta rsk im  , za cztery miliiony żywego srebr a, 
które się znaydowało w  magazynach Sewilli i A 1- 
mady. Przed dwoma miesiącami rów ną tey  suha- 
mę i  w  tymże celu zebrano z kom m anderyy S .  
Jana Jerozolim skiegoj lecz s łychać teraz o innen 1 
jey przeznaczeniu.

Podług listów z S ew il l i , przeor S. Juan  def 
Dioz w  A lka l i , i jeden z kanoników Katedral- '



nych K ordubskich , należeli do liczby Hiszpanów, 
którzy się udali do Ąlgarwii? dla wspierania b u n ­
tu, gdzie też zostali uwięzieni. Maja oni dzielić 
los członków portugalskich  junty buntowniczey, 
z k tórych liczby dwóch tylko podobno ocaliło 
się ucieczką.

Podług lis tów , z Lugo  w  Oalicyi , żwawa 
utarczka zaszła pomiędzy zbiegami portugalskimi 
a regimentem milicyi , p row m cyonalney ; z obu- 
stron liczą poległych i ranionych,

Jenerał  Q aesada , dowodzący w  Królew stw ie 
Senilskierri , posłał ostatnich zbiegów Portugal­
skich w zakład do miasta JEcija, a razem zw ró­
cił ku  granicy Portugalii, wszystkie swoje woy- 
s k a , nie wyymując naw et celników konnych.

—  D nia g  listopada . .—
(z Gazety Warszawskiey.)

W  tych dniach zawarty  został t rak ta t  mię­
dzy Hiszpaniią a P o r tu g a l i ią .w  treści następują­
ce у: i) Od dnia zatwierdzenia teraźnieyszey umo­
w y ,  żaden poddany Hiszpański do Portugalii,  a 
żaden Portugalczyk do Hiszpanii przyjętym  nie 
będzie. 2) W szyscy poddani obu krajów schro­
nieni wzajemnie do dnia d/.isieyszego do Państw 
o b u , używać będą opieki .Rządów? lecz zostaną 
rozproszeni po Królestwach, i oddaleni jak tylko 
można jedni od drugich. 5) W szyscy zbiegowie 
obu państw, k tćrżyby chcieli knować spiski p rze­
ciw spokoyuości swoich krajów* będą natychmiast 
wydani swoim Rządom.

Rząd nasz odebrał wiadomość o klęsce , ja- 
kiey podczas burzy doznała eskadra nasza w  H a -  
wannie ; części okrętów  zupełnie b ra k n ie ,  a re ­
szta ich  w róciła  W' sm utnym  stanie do portu .

Dnia 7 b. m. M argrabia B oldiga , tkn ię ty  był 
nagle apopiexyą> i m niem ano , że umarł; ubrano 
go w habit zakonny? jak to często jest zwyczajem 
w Hiszpanii,! złożono go w  sklepie kościoła ś.Justa? 
w  parafii* Tymczasem M argrabia obudził się o go­
dzinie 11 wieczorem z la ta rg u ; wstał z tru n y  
(albowiem nie ma zwyczaju zagwożdzać truny): 
strach dodał mu siły, przyszedł aż do jedney z k ra t  
grobów, wychodzącey na ulicę i Zawołał na p ier­
wszego przechodnia? k tó ry  nawzajem przelęknio­
ny począł ze wszystkich sił uciekać, wołając, że 
duchy wychodziły z grobu ś. Pusta. M argrabia 
widząc się w  swojey nadziei zawiedzionym, przy­
pomniał sobie znajomego cieślę? k tóry  mieszkał na­
przeciwko? i  wołał na niego po nazwisku tak gło­
śno, iż go nakoniec p rz eb u d z i ł : cieśla wyszedł; a 
lubo z początku by ł  nieco zmieszany ? iż na niego 
po nazwisku wołano z mieysca, którego mieszkań­
cy zachowują zwykle wieczne milczenie, jednak po­
woli nabrał serca, poznał czego chciał M argrabia 
i poszedł natychmiast do proboszcza, k tó rem u rzecz 
całą dokładnie opowiedział. W ydoby to  M argra- 
l ie g  ze sklepu i  zaprowadzono do jego pom ie­
szkania , w  którem zostaje w łóżku bardzo słaby? 
i w stanie istotnie niebezpiecznym i bliskim praw - 
dziwey śmierci z powodu śmierci fałszywcy.

P o r t u g a l i a .
L izbona d. 2 listopadai

(Journal de St. Petersboarg.)
Lubo przeyście przez G uadyanę  było zupeł­

nie wolne, w  wówrczas gdy powstańcy A lgarw iy- 
scy przepraw iali  się przez tę rzekę, wszelako tak 
się cisnęli, iż łódź z siedmnastu naczelnikami bun­
tu zatonęła.

Za przybyciem Xięcia A tva  do T aw iry , З00 
ludzi z woysk zbuntowanych broń złożyło.

Dowódzca w  P o rto  douiosł, iż d. 21 paździer­
n ika ,  o godzinie 10 w ieczo rem , batalion ygo re ­
gimentu strzelców w  V illa  P ouca  zbuntował się 
i opuścił m ias to , udając się do Hiszpanii- Offi- 
cerowie, k tó rych  buntownicy zmusili iść z sobą, 
umknęli na drodze i powrócili 22 do V illa-real. 
Powtórny depesz donosi, iż w ielu  podoficerów 
i żołnierzy takoż pow róc iło ,  a liczba zbiegów 
wynosi w  ogóle do 210.

Spokoyność panuje w  innych  prow incyach , 
jeneralny tylko dowódzca w  W y ż s z e j  Beirze p rzy ­

daje w  swoim r a p p o rc ie , iż podług doniesień z 
Hiszpanii, buntownicy, należący do zamiaru m ar­
grabiego Ghaves , rów nie jak inni znajdujący się 
wprzódy лѵ Salamance , wyszli byli z tego mia­
sta do Palencyi, lecz powrócili znowu po dniu 
drogi, bez żadney w iadom ej przyczyny tego p o ­
ruszenia*

— -----------1 1 '
T  U R O Y A.

Stam buł dnia 26 październ ika .
(z Gazety WarszawskieyJ.

Dnia 21 ż. m. korpus ar ty l le ry i  udał się do 
KćCathana dla ćwiczeń wojennych. K orpus  ten 
złożony z i?5oo ludzi, w ystąpił na plac zwany Po- 
le-Smiertelne* K orpus  bom bardyeiów  tyleż p ra ­
wie ludzi wynosił. M arynarzy  było blisko 5oo. 
Сѵуіскепіа rozpoczęła artyilerya, wykonywając n ie­
które obrpty. Rzucano potem bomby, a silnie p rz y ­
mocowane moźdżerze w yrzucały  ich  znaczną l i ­
czbę, i dosyć dobrze trafiano do celu. Między li- 
cznemi widzami znaydował się w  araba (tureckim 
powozie) Sprawujący interessa dworu Neapolitań- 
skiego Pan  Romano . Rzucono ostatnią bombę z ta- 
ką gwałtownością, iż padłszy na wierzchołek pa­
górka, w yrw ała  i zrzuciła wystawioną na nim ta r ­
czę? i  raniła dwie kobiety znajdujące się w  po­
wozie Pana Romano. Dnia 26 z. m. wyjeżdżał Suł­
tan  pa polowanie do A ja t.  Uważają , iż teraz czę­
śc ie j ,  niż dawniey, używra rozrywek, co jest dowo­
dem jego zadowolenia i zupełnego bezpieczeństwa. 
Dnia 29 z. m. były  podobne obroty w o jsk a ,  po­
czerń W . W e z y r  dał tego samego dnia wspaniałą 
ucztę dla wszystkich M inistrów  Porty.

Jedną 7 nay ważnie j s z j c h  czynności, k tórem i 
się teraz Sułtan zaymuje, jest stałe ustanowienie 
stopy rnenniczney dla pieniędzy tureckich .

Od gran ic tureckich dnia 10 listopada.
Po bitwie pod A te n a m i,  sprowadzono ra­

nionych greków i  cudzoziemców do Sulamis, gdzie 
(jak donosi bawiący tam naówczas H rab ia  dŹIIar- 
bourt) otrzymali wszelką pomoc lekarską od P a ­
nów Cetelin  i Cabisson, ch irurgów  okrętow ych 
francuz kich z fregaty  Syreno.

Donoszą z A le x a n d ry i , iż basza Egipski z po­
wodu osobiste у nienawiści ku  kapitanowi baszy, 
po ty  wstrzymał ostatnią swoją w ypraw ę do Mo- 
rei,  póki się me dowiedział? iż grecy  trzykro tn ie  
pobili na morzu kapitana baszę.

List z K o rfu  pod d. 26 października namie- 
nia o c iąg łe j  niezgodzie między grekami. G recy 
w  Romelii wspólnie z Grekami na wyspach są 
przeciwni G rekom  w  M orei. Niezgoda ta prze­
szkadza e wspólnym działaniom wojennym. G recy 
w  M orei wyglądają przybycia Lorda Cochrane. 
S ły c h ać ,  iż zatargi między dowódcami greckiemi 
w  K oryncie  zupełnie ustały.

—- D  n ia  n .  —
List 2 A lex a n d ry i potwierdza wiadomość o 

smutnym stanie rzeczy w Egipcie, a to z powodu 
upadku handlu w roku zeszłym i w ypraw  posyła­
nych  do Grecyi. Dla b rak u  pieniędzy musiał Ła­
sza tak długo wstrzymać ostatnią w y p ra  wę do M o­
rei.  ̂  Wszystkie^ listy kupieckie donoszą o narze­
kaniach^ jakie się tam słyszeć dają.

Listy z Z an te  pod d, 6 b. m* zawierają w ia ­
domość o bohaterskim zgonie jenerała greckiego 
Goura. Uczynił dwie pomyślne wycieczki z A kro-  
polis , lecz podczas drugiey poległ. Udało m u się 
sprowadzić 5oo ludzi świeżego woyska do A k ro - 
p o lis:  jest w ięc nadzieja, iż warow nia ta będzie 
mogła jeszcze dawać odpor turkom . W  n a jg o r ­
szym zaś razie postanowili g recy  wysadzić ją na 
powietrze.

W  Ł O C H  Y.
R zy m  dnia д listopada•

(Journal de St. Petersbourg.)
Kaw aler Courtois? poseł nadzwyczayny i m i­

n is ter  pełnomocny Hiszpański przy  Stolicy Apo- 
stolskiey , zakończył życie d. 4. b. m. w  70 ro ­
ku  , po d łu g ie j  i  do leg liw ej chorobie.

Ludność Rźymska , podczas osta tn ie j  W ie l -  
kiey-nocy wynosiła 139,847 dusz; w  tey  liczbie



b y ł o  35  b i s k u p ó w ,  25^3  k s i ę ż y  ś w i e c k i c h ,  л7 2 6  
z a k o n n i k ó w 1 )  2o4o m n i s z e k ,  З 8 2  s e m i n a r z y s t ó w  i 
k o l  l e g i  j a l n y c h ,  5255  u b o g i c h  w  s z p i t  a l a c h  ,  9 9 8  
w i ę ź n i ó w  i  1 Ś 9  p r o t e s t a n t ó w ,  T u r k ó w  l u b  n i e ­
w i e r n y c h  ,  n i e  l i c z ą c  ż y d ó w ,  k t ó r z y  d o  t e g o  s p i ­
s u  n i e  j n a l e - z ą .  O d  t e g o  c z a s u ,  w  c i ą g u  r o k u ,  o d ­
b y ł o  ś i ę  І 2 З 0  s z l u b ó w  m a ł ż e ń s k i c h ,  І З 8 2  c h r z c i n  
i  55^8  p o g r z e b ó w .  L u d n o ś ć  od r. 1 8 1 7  p o v v i ę -  
k s z y ł a  s i ę  s t o p n i a m i  8  4 g i  d u s z .  L i c z b a  p a r a f i y  
s t o l i c y ,  n i e g d y ś  W y n o s z ą c a  d o  8 1 ,  z m n i e y s z y ł a  s i ę  
d o  5 4 .  Z n i e s i o n o  n a y m n i e y s z e  ,  k t ó r e  n a d  2 0 0  d o  
5 o o  d u s z  n i e  m i a ł y .

Neapol dnia 11 listopada, л
(у teyŁe gazety.) j

K r ó l  J m ć  O b o y g a  S y c y l i y  p o t w i e r d z i ł  n o w y  j  
k o d e x  l e ś n y ;  z  t e y  o k o l i c z n o ś c i  g a z e t a  k r a j o w a  o -  1 
g ł o s i ł a  n a s t ę p n e  u w a g i :  „ P o s p ó l s t w o  u w a ż a  z w y *  \ 
k l e  l a s y ,  z a  f o r t y f i k a c y e  n a t u r y  n i e o k r z e s a n e y ,  k t ó ­
r y c h  n a t u r a  w y k s z t a ł c o n a  j e s z c z e  n i e  z n i o s ł a .  Ś c i ą ć  r 
s e c i n ę  d r z e w  d l a  o t r z y m a n i a  d z i e ś i ą t e y  c z ę ś c i  w ę -  j  
g l a ,  j e s t  t o ż  s a m o  n  p o s p ó l s t w a  ,  ' C o  z r o b i ć  w y ł o n i  s  
w  s z a ń c u  n i e p r z y j a c i e l s k i m ,  l u b  z a g a r n ą ć  ł o ż y s k o  ti 
n i e d ź w i e d z i  i  t y g r y s ó w *  N a  p r ó ż n o  w y s t a w i a  s i ę  t  
g m i n o w i  > ż e ś m y  l a s o m  w i n n i  c z y s t o ś ć  p o w i e t r z a ,  s  
u r o d z a y n o ś ć  p ó l ,  o b f i t o ś ć  W o d y , c h ł ó d  w  J e c i e ?  c i e p ł o  i  
w  z i m i e  i  p o r z ą d n e  p o t  r o k u  n a s t ę p s t w o )  r ó w n i e  i  
t e ż  b y ł o b y  r z e c z ą  b e z s k u t e c z n ą  s t a r a ć  s i ę  m u  d o -  1 
w i e ś ć  ,  ż e  s p u s t o s z e n i e  l a s ó w ,  c i ą g n i e  z a  s o b ą  n i e ­
u c h r o n n i e  n a g ł e  w e z b r a n i e  r z e k ,  Z a l e w y  m i a s t  i  ś  
g r u n t ó w  ,  p o w s t a n i e  j e z i o r  i  n a n i e s i e n i e  u ł a m k ó w  < 
k a m i e n i  i  p i a s k ó w  n a  r ó w n i n y .  W s z y s t k i e  t e  w i a d o -  1 
m o ś c i  z  h i s t o r y i  n a t u r a l r i e y ,  n i e  s ą  j e s z c z e  u p o w s z e -  1 
c b n i o n e ;  s ł u c h a j ą  i c h  z e  w z g a r d ą ,  n i e p r z e s t a j ą c  n i -  1 
s z c z y ć  l a s ó w ,  d o p ó k i  b r a k  d r z e w a  r ę k i  l u d z k i e y  n i e -  :  
w s t r z y m a .  S t a r o ż y t n i ,  k t ó r y c h  p o c h w a ł o m ,  t a k  s ł u -  1 
s z n i e  Bakon p o ś w i ę c i ł  c a ł ą  k s i ę g ę ,  U m i e l i  z r ę c ż -  .  
n i e  o d d a l i ć  o d  s w y c h  l a s ó w  p u s t o s z ą c ą  r ę k ę  n i e -  ] 
w i a d o m o ś c i ;  b y ł y  c n e  U  n i c h  p o ś w i ę c o n e m i .  N i e  s a m  i 
t y l k o  w i d o k  g ó r  n i e m i  o k r y t y c h  c i e s z y ł  s t a r c z y -  < 
t n y c h ;  l e c z  l u b i l i  w i d z i e ć  n i e m i  o t o c z o n e  S w o j e  5 
m i a s t a ,  ś w i ą t y n i e ,  c m e n t a r z e .  K r ó l e W ś t w o  t o  b y ~  ] 
ł o  w ó w c z a s  w  l a  у  z a m o ż n e ,  a  p o d ł u g  ś w i a d e c t w  ( 
S t r a b o n a  i  P l i n i u s z a  l i c z y ł o  1 2  d o  i 5 t y s i ę c y  m i e s ż -  1 
k a ń c ó w  i  i 5 r z e k  ś p b w n y ć ł i ,  Ł a t w o b y  b y ł o  d o -  1 
w i e ś ć ,  i ż  s t a n  k w i t n ą c y  i  p r z y j a ź n o ś ć  z d r o w i u  t e y  i 
p i ę k t i e y  k r a i n y ,  z m i e n i a ł y  s i ę  w  m i a r ę  u b y w a n i a  i 
j e y  l a s ó w .  ' W e d l e  t e g o  j a k  z w y c i ę z c y  b a r b a r z y ń -  \ 
c y ,  R z y m i a n i e ,  H u r m o w i e ,  W a n d a l o w i e  i  S a r r & c e n i ,  
z m u s z a l i  k r a j o w c ó w  d o  O p u s z c z a n i a  r ó w n i n  a  c h r o -  : 
n i e n i a  s i ę  w  g ó r y ,  i  w  s t o s u n k u  d o  c o r a z  r o s n ą c e y  
p o t r z e b y  n i s z c z e n i a  l a s ó w  d l a  u p r a w y  r o l i ,  n a d ­
b r z e ż n e  b a g n a  p o w i ę k s z a ł y  s w ą  r o z c i ą g ł o ś ć ,  r o z ­
l e w a ł o  s i ę  n i e z d r o w e  p o w i e l r z e  ,  a  l u d n o ś ć  s i ę  
z m n i e y a z a ł a .  M ą d r y  n a s z  R z ą d  n i e  r a ź  n a  t e n  
p r z e d m i o t  z w r a c a ł  s w o j ę  u w a g ę ,  i  p o s t a n o w i ł  
m i a n o w i c i e  w  r .  1 8 1 9 ,  w z g l ę d e m  a d m i n i s t r a c y i  w ó d  
i  l a s ó w ,  p r a w o  U a p o z o r  n i c  d o  ż ą d a n i a  n i e  z o s t a -  
w u j ą c e ;  w s z a k ż e  p r z e c i w n i e  o k a ż a ł o  s i ę  z  d o ś w i a d ­
c z e n i a .  K o d e x  t e r a ź n i e y s z y  z a b e z p i e c z a  w ł a s n o ś c i  
p r y w a t n e  w e s p ó ł  z  d o b r e m  p u b l i c z n e m .  S e n e k a  p o ­
w i e d z i a ł ,  i ż  p r a w o  r o z k a z u j e ,  C y c e r o n ,  ż e  p r z e k ó -  
п у л ѵ а ,  K r ó l  z a ś  ż ą d a ,  a b y  p r a w o  r a z e m  i  r o z k a z y - *  
w a ł o  i  p r z e k o n y w a ł o *  “

А М Ё R Y & A.
Bogoia dnia д sierpnia*

(Journal de St. Petersbourg.)
O s t a t n i  s p i s e k ,  u t w o r z o n y  w  c e l u  w y m o r d o ­

w a n i a  w s z y s t k i c h  c u d z o z i e m c ó w  i  w o l n y c h - m t i -  
l a r z y  ,  b y ł  n i e  r ó w n i e  r o z l e g l e y s z y m  ,  a n i ż e l i  s i ę  
R z ą d  m ó g ł  s p o d z i e w a ć ;  r o z g a ł ę z i e n i a  j e g o  t a k  b y ­
ł y  l i c z n e ,  i ż  g d y b y  n i e  s p i e s z n e  i  s t a n o w c z e  k r o k i  
w ł a d z y  w y k o n a w c z e y ,  ż a d e n  z  e u r o p e y c z y k ó w  m i e ­
s z k a j ą c y c h  w  B o g o t a ,  n i e z d o ł a ł b y  u n i k n ą ć  z a m i e r z o -  
n e y  r z e z i .  T a k i  s t a n  r z e c z y ,  n a t u r a l n i e  w s z y s t k i c h  
i c h  o d r ę t w i ł  ;  i  ż a d e n  a n g l i k  n i e  w y c h o d z i  z  d o m u  
b e z  o b a w y  n a p a ś c i .

P r a w a  t u t e y ś z e  z a b e z p i e c z a j ą c e  o s o b i s t o ś ć ,  
t a k  k r a j o w c ó w  j a k o  i  c u d z o z i e m c ó w ,  s ą  z a i s t e  d o ­
b r e ;  l e c z  t r u d n o ś ć  w  i c h  w y p e ł n i e n i u ,  p r a w i e  j e  
za n i e e x y s t u j ą c e  u w a ż a ć  k a ż e *  W i c e - p r e z y t l e n t

Santander j e s t  s z a n o w n y m  i  z a c n y m  m ę ż e m ,  l e c z  
z b y w a  m u  n a  t ę g o ś c i ;  s ł a b o  g o  w s p i e r a j ą  u r z ę d n i ­
c y  p o d w ł a d n i  ( a l k a d o w i e ) ,  k t ó r y m  p o r u c z o n a  j e s t  i 
a d m i n i s t r a c y a  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Z l ą d  w y h i k a ,  i ż ,  
k r a d z i e ż  i  z b o j e c t w o  s ą  t u  z u p e ł n i e  b e z k a r n e :  l i c z *  
b a  a l b o w i e m  i n s t a r t c y y ,  p r z e z  k t ó r e  k a ż d a  s p r a w a  
p r z e c h o d z i ć  m u s i ,  j a k k o l w i e k  p o t r z e b n a ,  t a k  j e s t  
w i e l k ą ,  i ż  s i ę  z n a c z n i e y s z a  c z ę ś ć  w h i o w a y c o w ,  
p r z e d  z e m s t ą  p r a w  o c h r a n i a .

K  o n i e c z n ą  j e s t  r z e c z ą ,  a b y  s t o l i c a  K o l u m b i i ,  b l i -  
ż e y  m o r z a  l e ż a ł a ; k o s z t a  i  t r u d n o ś c i  t r a n s p o r t u  t o w a ­
r ó w  z  O c e a n u  d o  B o g o t y ,  U k  s ą  z n a c z n e ,  a  k u p c y  n a  
t a k  w i e l k i e  n a r a ż a j ą  s i ę  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  u t r a c e n i a  
w s z y s t k i e g o  n a  d r o d z e  ,  i ż  p r a w i e  n i e r o z s ą d k i e m  
j e s t  o d w a ż a ć  s i ę  n a  s p e k u l a c y e ,  t a k  m a ł o  k o r z y ś c i  
p r z y n o s z ą c e .  J a k o ż  w s z y s t k o  j e s t  n a d  c e n ę  w  t u m  
m i e ś c i e  ,  i  n i e p o d o b n a  i a m  c z e g o k o l w i e k  s i ę  d o k u ­
p i ć ,  p r ó c z  r z e c z y  d o  p i e r w s z y c h  p o t r z e b  n a l e ż ą c y c h .

O c z e k u j ą  z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  p o w r o t u  Boliwa-  
ra ,  k t ó r y  c i ą g l e  p o w s z e c h n e  m a  z a u f a n i e .  K r o k  
j e n e r a ł a  Paeża s p r a w i ł  w r a ż e n i e  t r u d n e  d o  o p i ­
s a n i a  ;  n a k a z a n o  p o s p o l i t e  r u s z e n i e  ;  w s z y s c y  c u ­
d z o z i e m c y  i  k r a j o w c y  c h ę t n i e  s t a n ę l i  ‘w  g o t o w o ś c i  
d o  o d p i e r a n i a  w s z e l k i e g o  n a p a d u  n a  s t o l i c ę ,  w  c z a ­
s i e  i l i e b y t n o ś c i  libertadora\ m ó w i ą  t u  p o w s z e c h n i e ,  
i ż  p r z y b ę d z i e  n a  p o c z ą t k u  p a ź d z i e r n i k a  ,  c h o c i a ż  
w i e l u  u t r z y m u j e ,  ż e  m i a s t o  u d a n i a  s i ę  d o  B o g o t y ,  
u d a  s i ę  p r o s t o  d o  j e n e r a l n e y  k w a t e r y  Paeza.

—  L i s t  p r y w a t n y  z  Curacao p o d  d .  6  w r z e ­
ś n i a ,  d o n o s i  c o  n a s t ę p u j e ;  „ P o d ł u g  o s t a t n i c h  w i a ­
d o m o ś c i  z  K o l u m b i i ,  p o d  d .  8  s i e r p n i a ,  c a ł a  p r a ­
w i e  l u d n o ś ć  Puerto-CabelLo z b i e g ł a  s i ę  p o d  d o m  
n a c z e l n i k a  m u n i c y p a l n o ś c i ,  t ł o c z ą c  s i ę  p o  u l i c a c h  i  
g ł o ś n o  w y k r z y k u j ą c  : Niech żyje związek Vene- 
zuela! U r z ę d n i k  t e n  k a z a ł  z a p y t a ć ,  c z e g o b y  c h c i e l i ,  
l e c z  n i c  n i e  u s ł y s z a ł ,  p r ó c z  o k r z y k ó w :  ZwiązkO-f 
Związku! Chcemy Rządu Związkowego! Z w o ł a ł  
p r z e t o  U i u n i c y p a l u o ś ć  o k o ł o  g o d z i n y  8 *  w i e c z o r e m  
i  p o s t a n o w i ł  s t o s o w a ć  s i ę  d o  n a t a r c z y w e y  w o l i  l u ­
d u ,  o g ł a s z a j ą c  a k t  z w i ą z k u  Fenezuelćt ,  k t ó r y  s i ę  
z ń a y d i i j e  w  d z i e n n i k u  el Colombicino d .  1 6  s i e r p n i a .  
M i e s z k a ń c y  w ó w c z a s  o d d a l i  s i ę  u n i e s i e n i o m  r a ­
d o s n y m .  W y s ł a n o  d e p u t a c y ą  d o  n a c z e l n i k a  c y ­
w i l n e g o  i  w o y s k o w e g o  Żenezueli ,  c e l e m  o t r z y ­
m a n i a  p o t w i e r d z e n i a ,  t a k  d l a  Porto Cabello;  j a k o  
i  i n n y c h  m i a s t ,  k t ó r e b y  z a  j e g o  p o s z ł y  p r z y k ł a d e m .  
S t r o n a  u m i a r k o w a n a  m i e s z k a ń c ó w  Carracas,  z d a ­
j e  s i ę  b y d ż  n i e u k o n t e n t o w a n ą  t y m  a k t e m  m u n i c y -  
p a l n ó ś c i  Puerto-Cabello,  g d y  t y m  c z a s e m ,  d r u g a  
s t r o f i a  g w a ł t o W n i e y s z a ,  c h c e  i ś ć  z a  p r z y k ł a d e m  
Puerto-Cabello,  n i e  C z e k a j ą c  p o w r o t u  B o l i  w a r a *

?> W y p a d k i  t e ,  j a k  w n i e ś ć  ł a t w o  m o ż n a ,  m i a ł y  
n i e p o m y ś l n y  w p ł y w  n a  h a n d e l  w  t y c h  k r a j a c h ,  
a  w o y s k a  w  Carracas d z i e ń  i  n o c  s t o j ą  p o d  b r o ­
n i ą ,  z a p e w n e  d l a  w z b r a n i a n i a  w s z e l k i e g o  s k u p i e n i a  
s i ę  p o s p ó l s t w a ,

„ B o l i w a r  j e s z c z e  nie p o w r ó c i ł  d o  B o g o t y ,  o d ­
p i s a ł  z  L i m y  P a r t u  Lancaster ,  k t ó r y  g o  p r o s i ł  o  f u n -  1 
d u s z e  n a  z a ł o ż e n i e  s z k ó ł  w  K o l u m b i i ,  i ż  n i n i e y s z y  
s t a n  P e i u  n l e d o z w a l a  w y p e ł n i ć  ż y c z e ń  k o n g r e s s u  
w  t y m  w z g l ę d z i e  i  u ż y ć  m i l l i o n a  d o l l a r ó w  n a  z a ­
k ł a d y  p o ż y t e c z n e  d l a  K o l u m b i i . u

Chuąuisacn,  dnia S lipca*
(z tey ze gazety.) e t ł

K o n g r e s s  n o w r e y  r z e c z y - p o s p ó l i t e y  B o l i  w i j a  
o t w a r t y m  z o s t a ł  d .  2 B  m a j a ,  a  j e n e r a ł  Sucre z ł o ­
ż y ł  p r e z y d e n c y ą  d o ż y w o t n i ą ,  n a  k t ó r ą  z d a j e  s i ę  B o ­
l i w a r  g o  p r z e z n a c z y ł ,  i  u p r a s z a ł ,  a b y  t e n  w y s o k i  n -  
r z ą d ,  p o r u c z o n o  k r a j o w c o w i ;  n a  p r o ś b y  a t o l i  z g r o ­
m a d z e n i a  ,  z g o d z i ł  s i ę  p o z o s t a ć  n a  l e n i  d o s t o j e n - |  
s t w i e ,  d o  p r z y b y c i a  B o l i  w a r a ,  k t ó r e g o  o c z e k u j ą  w |  
p i e r w s z y c h  d n i a c h  s i e r p n i a .

- —  D o w ó d  w d z i ę c z n o ś c i  r z e c z y p o ś p o l i t e y ^  B e ­
r u  i  p r o j e k t  d o  j e y  k o n s t y t l i c y i  > k t ó r ą  B o l i w n r  
p r z e ł o ż y ł  n a  n a s z y m  k o n g r e s s i e  » z ł o ż o n e  z o s t a ł y  
w i e l k i e m u  m a r s z a ł k o w i  yfyacucho ( j e n e r a ł o w i  
cre) p r z e z  s y n a  Roberta Wilsona ,  a d j u f c a n t a  B o l i - i  
w r a r a .  W f e l k i  m a r s z a ł e k  n a t y c h m i a s t  m i a n o w a l i  
p o d p ó ł k o w n i k i e m  m ł o d e g o  Wilsona ,  k t ó r y  o d b y ł  
t u  d r o g ę  z  L i m y  w  p r z e c i ą g u  d n i  1 9 ,  i  d a t o w a ł  j e ­
g o  p a t e n t  w  r o c z n i c ę  u r o d z i n  B o l i w a r a .

Poiwolono drukować. Z  polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora, 
Andrzej Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*

W D r u k a r n i R e d a k c j i .
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И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В о с п и т а т е л ь н а г о  Д о ­
м а .  о т ъ  G .  П е т е р б у р г с к а г о  О п е к у н с к а г о  С о ­
в ѣ т а  с и м ъ  о б ъ я в л я е ш е а :  ч т о  б ъ  о н о м ъ  п р о ­
д а е т с я  з а л о ж е н н о е  и  п р о с р о ч е н н о е  н е д в и ж и м о е  
м н ѣ н і е ,  п о м ѣ щ и к а  А д і о з і я  Й г к а т ъ е ѣ и ч а  Д р ж е -  
ц и ш е я с к а г о ,  с о с т о я щ е е  В и т е б с к о й  Г у б е р н і и  л ѣ -  
и е л ь с к а г о  п о в ѣ т а  п р и  и м ѣ н і и  З а г О р Н ѣ  в ъ  д е р ё -  
в н я ' к ъ :  Ш а в р и к ѣ  і З ,  и  С к о в о р о д к ѣ  2 7 ,  и  т о г о  4 о  
д у ш ъ  м у ж Н с к а  п о л а  п и с а н н ы х ъ  п о  р е в и з і и  1 8 1 6  
г о д а ,  с ъ  р о ж д е н н ы м и  п о с л ѣ  р е в и з і и ,  с о  і з с е ю  п р и ­
н а д л е ж а щ е ю  к ъ  н и м ъ  з е м л е ю  и  в с я к и м ъ  н а  о н о й  
е р т о е н і е м ѣ  :  д л я  ч е г о  н а з н а ч е н ъ !  с р о к и  т о р г а м ъ  
б у д у щ а г о  1 8 2 7  Г ° А ^  в ъ  ф е в р а л ѣ  м ѣ с я ц ѣ  п е р в ы й  
і 5 ,  в ш о р ы й  1 7  и  т р е т і й  2  2  ч и с л ъ ;  ж е л а ю щ і я  
к у п и т ь  и м ѣ н і е  с і е ,  М о г у т ъ  Я в л я т с н  в ъ  О п е ­
к у н с к і й  С о в ѣ т ѣ  п о к а з а н н ы х ъ  ч и с л ъ  в ъ  п р и -  
‘с у д с і п в е і ш о е  в р е м я ,  и  і з и д е т ь  в ъ  о н о м ъ  п р о д а ­
в а е м о м у  и м ѣ н і ю  о п и с ь  и  у с л о в і я .

Е к с п е д и т ё р ъ  О с м о л о в с к и .

2 .  R a d a  O p i e k u ń c z a  S a n k t p e t e r s b u r s k a  C e ­
s a r s k i e g o  d o m u  W y c h o w a n i a  n i ń i e y s z e m  o g ł a s z a :  
i ż  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  o d d a n y  w  e w i k c y ą  i  p r z e ­
t e r m i n o w a n y  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  o b y \ v a t e l a  A l o i -  
i e g o  I h n a l  j e  w i e ż a  P r z e c i s z e w s k i e g o ,  p o ł ó ż o n y  w  
W i t e b s k i e y  G u b e r n i i  w  L e p e l s k i m  p o w i e c i e ,  w  
m a j ę t n o ś c i  Z a b o r c a c h  w e  w s i a c h  : S z a w r y k i  i 5 ,  
i  S k o w o r o d c e  2 7 ,  w  o g ó l e  4 o  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  
z a p i s a n y c h  w  r e w i z y i  1 8 1 6  r o k u ,  z  u r o d ź o h e m i  p o  
I ń e w i z y i ,  z e  w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  z i e m i ą  i  z e  
w s z e l k i e m  n a  n i e y  z a b u d o w a n i e m ;  d o  c z e g o  n a ­
z n a c z o n o  t e r m i n y , d o  t a r g ó w  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 7  
r o k u  w  m i e s i ą c u  f e b r u a r y i  l ś z y  i 5 ,  2 g i  i 7 ,  a  5 c i  
2 2  d n i a ;  ż y c z ą c y  k u p i ć  t a k o w y  m a j ą t e k  ,  z e c h c ą  
p r z y b y ć  d o  R a d y  O p i e k u ń c z e y  w  d n i a c h  p o ł n i e -  
n i o n y c h  w  c z a s i e  p o s i e d z e ń ,  i  w i d z i e ć  w  n i e y  p r z e -  
d a j ą c e g o  s i ę  m a j ą t k u  i n w e n t a r z  i  w a r u n k i .

Eśpedylor OsmołoWskL

O G Ł O S Z E N I E .  , . v #  ,  ,
3 I z Ł &  S k a r b o w a  Ł i t ś w s k  o - G r o d z i e ń s k a ■, p o d a j e  d o  P o w s z e c h n e y  w i a d o m o ś c i :  i z  s t o s o w n i e  u O  

T J s t a w  N a y  w y ż s z y c h ,  d o b r a  S k a r b o w e ,  j e d n e  w a k u j ą c e ,  a  d r u g i e  z a  n i e o p ł a t ę  p r z e z  p o s s e s o r o w  S k a r ­
b o w i  d o c h o d u  } w  p o n i ż s z y c h  T a b e l l a c h  w y r a ż o n e  o d d a w a ć  s i ę  b ę d ą  я  p u b l i c z n e y  l i c y t a c y i ,  w  d w ó -  
h a s t o l e t n i ą  d z i e r ż a w ę ,  o d  d n i a  1 2  k w i e t n i a  n a s t ę p n e g o  1 8 2 7  r o k u .  W s z y s c y  w i ę c  ż y c z ą c y  w z i ą ć  je 
w  a r ę d ę  l u b  w  a d m m i s t r a ę y ą  > r a c z ą ,  p r z y b y ć  d o  t e y ż e  I z b y  S k a r b o w e y ,  z  o d p o w i e d n i e m i  d w o l e t -  
h i e m u  d o c h o d o w i  k a u c y a m i ,  w  t e r m i n a c h :  p i e r w s z y m  d n i a  i 5 ,  d r u g i m  1 7  i  t r z e c i m  o s t a t e c z n y m  2 0  
S t y c z n i a ,  n a s t ę p n e g o  1 8 2 7  r o k u .  D z i a ł o  s i ę  n a  S e s s y i  w  M i e ś c i e  G u b e r n s k i m  G r o d n i e  r o k u  1 8 2 6  m i e ­
s i ą c a  l i s t o p a d a  j g  d n i a *  Z a  S ó w  l e t n i k a  G ' .  F i l e w ś k i .  G u b e r n s k i  S e k r e t a r z  M i c h a ł

I  A  O L L A
D ó b r  S k a r b o w y c h  w  G u b e r n i i  L i t e w s k o - G r o d z i e ń s k i e y  p o ł o ż o n y c h ,  

d w ó n a s t o l f t n i ą  d z i e r ż a w ę  o d  d n i a  1 2  k w i e t n i a  n a s t ę p u j ą c e g o
w y p u s z c z a j ą c y c h  s i ę w

1 0 2 7  r o k u .
L i c z b a I l o ś ć  z i e m i . R o c z n aЩc % b c G r u n t u  0 - L a s u i  z a - i n t r a t a

5 co' 3 N
r ó m e g o  i r o ś l i . s r e b r e m .
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w Powiecie Grodzieńskim. w  t e y  l i c z -
1 L e ś n i c t w o  G r o d z i e ń s k i e  . . . .  .  .  .  . 6 2 1 2 6 9 853 4 i 3 2 2 | b i e  s ą  ł ą k i 5 2 8 9 ^ З 2

w Powiecie Lid z kim. i  z a r o ś l e .
i 50 D z i e r ż a w a  U h o l n i k i  . . . . . . . .  . — — ■— i 4 S i . 2 0

5 —  — -  Ł i k h ń c e  . — — — ■— 4 — i — 9

44
iv Powiecie Nowogrodzkim. 

D z i e r ż a w a  K u c h a r z e w s z c z y z n a  .  .  .  • _ i 2 3 І
l a s  n i e  w y ­

m i e r z o n y . 32 .—
5 — — — — 1 1 2 І 1 2 0 ^ 9 —

i v  Powiecie W оікоіѵуskim. f z i e m i a  n i e w y m i e r z o n a
4 7D z i e r ż a k a  M e n c z e l » . . . . . .  .  :  ; — — •z- ^ w y s i e w a  s i ę  n a  m e y  7 5  

J b e c z e k  z b o ż a  i  u k ą s z ą 7 0
w Powiecie Kóbryńskim. ( s i ę  6  w d ż o w  s i a n a .

7 S t a r o s t  \ v ó  Z a r t i d ż k i e 1 i 1 0 56 2 0 -
r w  t e y  l i c ż -  
< b i e  s ą  ł ą k i ^79 8 2 i

w Powiecie Brzeskim. l i  z a r o ś l e .
124 7 53 D z i e r ż a w a  R a d o ś ć . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . i 1 6 A 9 2 4 1 2 0 | — 1 -

Ійа S o w ie tm k a  G. P i lew sk i . G u b e r n s k i  S e k r e t a r z  M i c h a ł  W o ł ł k .

L  L  AT  А  В  E
D ó b r  S k a r b o w y c h  w  G u b e r n i i  Ł i t e w s k o - G o d z i e ń s k i e y  p o ł o ż o n y c h ,  w y p u s z c z a j ą c y c h  s i ę  w  d w ó -  

n a S t ó l e t n i ą  d z i e r ż a w ę  z a  n i e o p ł a t ę  p r z e z  p o s s e s s o r ó w  n a l e ż n e g o  S k a r b o w i  d o c h o d u ,  w  t e r m i n a c h

a> N a z w i s k a  d ó b r .

40.
TСУ
yr

SA
A

L i c z b a 1 1 O Ś Ć z i e m i . R o c z n a
i n t r a t a
s r e b r e m .

D
ym

ów
.

D
usz płci 

m
ęz- 

kiey.

G r u n t u  0 -  
r o m e g o  i  

ł ą k .
L a s u  i  z a ­

r o ś l e .

W
łoki.

8O
0Яr *

W
łoki.

8O
0 І

P d
p
H -« Г

*0у

w Powiecie Słonimskim*
1 W o y t o w s t w o  M i ż e w i c k i e — 4 l 5 7 285 1 З 1 w  t e y  l i c z b i e  z n a y - Э 7 5 —

d u j ą  s i ę  ł ą k i  n i e w y m i e -
r z o n e .

2 — — — — z i ć r i i i a n i e  w y m i e r z o n a . 2 0
Za Sowietnika G. Filewski. Guberński Sekretare WUęhął W oH E



з ;  ©d pierwszego Oddziała Białostockiego 
Obwodowego Rządu ogłasza się, iż dla w ype ł­
nienia ro z k a z u , J ego Cesa rsk iey  W ysokości 
C esARzew iczA, mają się w ystaw ić ,  za n a d e j ­
ściem p rzy sz łe j  wiosny, niźey następujące w mia­
stach  Białostockiego Obwodu dla woysk, budowy: 

W  K n i s z y n i e .
a) L azare t  na 60 łóżek ze skrzydłem.
b) Kuchnia przy  nim z piekarnią, praczkar- 

n ią  i łaźnią.
c) Prochownia.
d) R ep a rac ja  plac -  formy i zrobienia 12 no- 

yyyeh budek dla w ar ty .
e) R ep a rac ja  głównego obwachtu.

VF B i e l s k  u.
f) Lazare t  na  3 o łóżek,
g) D w a ob wach ty na rogatkach.
Ъ) G łów ny obwacht z plac-formą i baryerem.

JF miasteczku Siemiatyczach.
i) C ztery  obwachty z plao-formami.
k) O bw acht z plac-formą i baryerami.
l) L azare t  z łaźnią.

N a  wszystkie te wybudowania, oprócz o- 
darow anych  przez stan  szlachecki na niektóre 
z nich m ateryałow  i robotników, wyliczono po­
dług śmiet 8,266 rubli 82 kop. srebrem, albo as- 
sygnacyami , licząc rubel srebrny po cz tery  i u -  

ble, 55 ,067  rubli 28 kop.
Z atem  życzący wziąć na siebie takowe w y­

budowania , zechcą przybyć do 2go tego Rządu 
Oddziału na  publiczne targi, mające się w nim 
odbywać w niżey wyrażonych terminach: iszym  
i5  następującego decembra , 2gim 10, i 5eim 
osta tecznym  19 januaryi następującego 1827 r e ­
ku, z praw nem i i dostatecznemi ewikeyami; gdzie 
będą im okazane, zrobione na pomienione budo­
w y  plany, fasady, śmiety i warunki.

S o w ie tn ik  Kardynałowicz.
Za Sekretarza Bednarski.
Stołu-Naczelnik Kramar.

1. Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się , iż dla niejawienia się na na­
znaczone term iny życzących kupić dwupiętrowy 
m urow any dom, w  W iln ie  na s. Michalskim zauł­
k u  położony , przynoszący w proporcyi юсіоіе- 
tniey dochodow7 12,000 rubli assygn. , oddany na 
przedaż z publicznych ta rg .w , dla uzyskania nie- 
doimki za ewikcyą Kiędza Prałata K ontrym a, aa- 
gromadzoney przez byłych  we trzech miastach g ro ­
dzieńskie у gubernii оД i 8>5 do 1819 roku tenu- 
torów  akcyznego od trunków  puboru : Józefa Hou- 
w a l t a ,  K ontrym a i  Kołłusowskiegoj, naznaczono 
nanow o terminy : iszy 7, 2gi 9. a oci ostateczny' 
11 marca następującego 1827 roku  j zatem życzą­
cy  należeć do targów i  kupić pornieniony dom 
poręcznika K ontrym a, zechcą przybyć na te t e r ­
m iny do tego Rządu, gdzie okazane będą i uprze­
dnie warunki. Dnia 27 listopada 1826 roku.

Sowietnik Dmilrewski* 
Sekretarz Sokołowski.

Powytczyk Kolleski Sekretarz P. Rycki.

Od Litew sko.W ileńskiego Gubernialnego 
R ząd u  ogłasza się, iż wzięci za nieokazame pa­
szportów: Iwan Andrejew w inllantskiey gubernii 
w m ieśc ie  Rydze, Józef W incen tego  syn Aie- 
xandrow icz w tu t e j s z e j  gubernii w  W iłkom ir­
skim powiecie*, Borys Borysow w tuteyszey gu­
bernii w upickim powiecie ; k tórzy  na exami- 
nie pow iadali: Andrejew , że od urodzenia ma 
la t  2 i ,  rodsił  się w  powiecie brasławskim , lecz 
W jakim mianowicie m ie jscu  niewie, dla tego, że od 
dzieciństwa chodził ze zm arłym  już swym o jcem

po różnych m ie jscach  po żebraninie; AIexandro- 
wic z od urodzenia lat 2 4 , z oyca W incen tego  i 
m atk i Marjanny, te raz  już nieżyjących, lecz ja­
kiego byli pochodzenia m ew ie, również, oprócz 
bra ta  Fehxa, niewiadomo gdzie się zna; dującego, 
o dalszem rodzeństwie swojem czyli jest, niewiej 
Borysow od urodzenia lat s 5 , oyca i m atki nie- 
pam ięta, gdzie się rodził, do kogo należy i gdzie 
się wyhodował niewie , bo po śmierci rodzi­
ców, w dzieciństwie wodzony był po żebraninie 
w ięc e j  la t lo c iu .  Dla nieprzywiedzenia do po­
twierdzenia tego n a jm n ie jszy ch  dowodow , na 
mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 29 a u ­
gusta 1807 roku, podług rezolucji  tego liządu 
w dniu 17 listopada 1826 zapad łe j  , Uznani za 
włóczęgów , a na mocy 10 paragrafu N a jw y ż ­
szego J ego Cesa rsk iey  M ości Ukazu, w dniu 2 5  
februaryi 1823 r= Rządzącem u Senatowi dane­
go, uznani za włóczęgów i odesłani do T o b o l­
sk ie j  M agis tra tury  o zsyłkowYch dla odesłania 
do Syberyi; oczem zgodnie z 12, i 3 , i 4  i 15 
punktem tegoż Najw yższego Ukazu, uwiadamia­
ją się właściciele tych włóczęgów , albo gromady 
do których należą. P rzym io ty  pomienionych 
włóczęgów: Andrejew w zrostu  2 arsz. 3 wier., 
tw arzy  okrągłe j pe łne j,  włosow na głowie, w ą -  
sach i brodzie błąd, nosa miernego, oczu b łęk it­
nych; A lexandrowicz w zros tu  2 arsz. 5 |  wier., 
tw arzy  o k rą g łe j  pstrey, włosow na głowie błąd, 
wąsy i brodę goli, nosa miernego, oczu b łęk i t ­
nych; Borysow wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., tw a ­
rz y  podługowatey, włosow na głowie błąd, b ro ­
dę goli, nosa podługowatego, oczu szarych.

D nia 26 listopada 1826 roku.
Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Lubański."

Za Naczelnika Stołu P. Szyihudovv«cz.

W I E L K I  SŁOŃ, SA M IC A , W  T O W A R Z Y ­
S T W IE  Z  K O N IE M , z Królewskiego zw ierz ; l i ­
ca w Londynie pochodzący. Podpisany ma za­
szczyt uwiadomić Prześwietną Publiczność, iż o- 
każe przedziwnego Słonia,v samicę, 10 lal, 9 stop 
i  6 cali wysokości mającego.

Lubo wielu pis ar z ów utrzymują, iż Słoń n i­
gdy się nie kładzie, podpisany właściciel czyni je­
dnak uwagę , iż to zwierzę takie m a s taw y , jak 
wszystkie inne, i doprowadził go do tego, że na 
sani znak jego dozorcy kładzie się, i  słucha jego 
rozkazów.

W  swey ojczyźnie, wyspie Ceylon, jest Słoń 
nieocenionego użytku. Służy w woynie, jjest do 
domowych robot użyty i ozdobą K rólew skich  pa­
łaców.

Na stałym lądzie Europy, gdzie kupno zwie­
rza tego wiele kosztu je , i niebezpieczeństwa za­
grażające u tratą jego są wielkie , zatem Słoń ty l­
ko za osobliwość pokazywany b y w a ,  pomimo to 
wszystko właściciel mając na względzie upodoba­
nie miłośników historyi n a tu ra ln e j ,  został do n a ­
bycia tego zwierza spowodowany.

Za wielkiem staraniem Słoń ten tak  jest po­
wolny, iż dziecię może nim zarządzić i nakarm ić 
bez niebezpieczeństwa, powolny głosowi przewo­
dnika, wozi go na szyi, i postępuje jakby by ł  w  
podróży,kłania się osobom, które się doń zbiżają, pod­
nosi rzeczy przez przewodnika porzucone, oddając 
mu je jak w ierny  służący ; a nawet idzde na ko­
lanach, kładzie się zupełnie, czego dotąd nie było 
dowodow, tak  zaś ma delikatne czucie, iż n a jm n ie j ­
sze rzeczy trąbą swoją z ziemi podejmuje, bierze 
zatkaną flaszę wina , wódki lub innych  napojów, 
otwiera je i wypija , trąbą tą służącą mu także 
do obrony, bierze pokarm dzienny, składający się 
ze 35o funtów siana, 3 o do 4 o funtów  chleba, pół- 
korca olrębi pszennych lub żółtych korzonków i



W y k o n y w a  o n  m n ó s t w o  
k t ó r y c h  t u  w y l i c z y ć  n i e

1 0

i 5 d o  i 4  w i a d e r  w o d y .  
j e s z c z e  i n n y c h  ć w i c z e ń  
p o d o b n a .

M i e s z k a m  w  B o m u  X V .  K w i n t y  z a  T r o c k ą  
B r a m ą  p o d M r e m  n ń y .

W i d z i e ć  m ż n a  k a ź d o d z i e n n i o  o d  g o d z i n y  
z f a n a ,  d o  7  w i e c z o r e m .

C e n a  m i e s c  :  P i e r w s z e  m i e y s c e  5 o  k o p i e j e k  
s r e b .  D r u g i e  m i e y s c e  2 0  k o p .

T u r  u i e r.

1 .  M a g i s t r a t  M i a s t a  G r o d n a *  w  s k u t e k  u -  
k a z - u  R z ą d u  G - u b e r n i a l n e g o  L i t t o  -  G r o d z i e ń s k i e -  
s k i e g o  p o d  d n i e m  2 6  b i e ż ą c e g o  m c a  i  r o k u  z a  
N .  35.45 2  ,  w y s z l e g o  > p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p o -  
w s z e e ł m e y .  ż e  w  M i e ś c i e  G r o d n i e  d o c h o d  z  p r o ­
w e n t  o w  M i e y s k i c h ,  b r u k o w e g o ,  t a r g o w e g o ,  p o -  
m i e r n e  ,  w a g o w e g o  i  c z o p o w e g o  z  z a g r a n i c z n y c h  
t r u n k ó w  w y p u s z c z a  s i ę  z  p u b l i c z n e y  l i c y t a c y i  w  
a r e n d ę  n a  l a t  4  p o c z y n a j ą c  u t r z y m y w a n i e  i c i i  z  
p o c z ą t k i e m  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 7  г . *  w  j a k o w y m  c e ­
l u  n a z n a c z o n e  s ą  t r z y  t e r m i n y )  l o  j e s t  :  d n i a  2 0 >  
2 1  i  2 2  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  g r u d n i a ,  r o k u  i -  
d a c e g o  ? ż e  t a k o w a  l i c y t a c y a  m a  s i ę  o d b y w a ć  w  
s a m e y ż e  I z b i e  S k a r b o w e y  L i t t n - G r o u z .  G u b e r n i ) .  
D l a  c z e g o  ż y c z ą c e  o s o b y  w z i ą ś ć  t a k o w y  d o c h o d  
M i e y s k i  z  p r o w e n t o w  w y k a z a n y c h  w  c z t e r o l e ­
t n i ą  a r e n d ę  r a c z ą  j a w i ć  s i ę  w  t e y ż e  I z b i e  S k a r * -  
b o w e y  L i t t o  -  G r o d z .  G u b e r n i i  z  d o s t a t e c z n e m i  i  
p r a w n e m i  k a u c y a m i  > k t ó r e  w  o d p o w i e d n o ś c i  d o  
p o r z ą d k u  p r a w a  i  p r z e p i s ó w  R z ą d o w y c h  j a k  h y d ż  
p r z e d s t a w i p n e m i  p o w i n n y ,  t a k  i  p r z y y m o w a n e m i  
b y d ź  m o g ą .  o  k o n d y c y a c h  z a ś  i n l e r e s s o w a n e  s t r o ­
n y  p o w z i ą ś ć  b ę d ą  r n o g i y  p o i n f o r m o w a n i e  k a ż d e ­
g o  c z a s u  W  t e y ż e  I z b i e  S k a r b o w e y  L i l t o - G r . o d z .  
G u b e a n i i .  D n i a  2 6  p b r a  1 8 2 6  r o k u .

R a d n y  S  P o i n t a .
P i s a r z  Z y s z k i e w i c z .

r u c h o m o ś c i  i  z d o b y w s z y  s i ę  й а  d o w o d y  s z l a c h e c ­
k i e  s z l a c h t  S a m o w i c z o w  p o s ł u g u j ą c e ,  a  m i a n o ­
w i c i e  d e k r e t  w y w o d o w y ,  m e t r y k i ,  ś w i a d e c t w o  
M a r s z a ł k a  W i ł k o m i e r .  J W .  W e y s e n h o f a .  F i z y s  
b l o n d ,  t w a r z y  л і е с о  o k r ą g ł e y  ,  o c z u  b ł ę k i t n y c h ,  
ń a  ś r e d z i n i e  w a r g  d o ł e k  m a ł y ,  f i g u r y  p r o s t e y  
c i c n k l a w y ,  w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  u m i e j ą c y  c z y t a ć  i  
p i s a ć  w  j ę z y k u  p o l s k i m ,  n i e c o  k r a w i e c t w a  i  s z e -  
w i e c t w a .  P r z e t o  j e ś l i b y  k t o  s p o s t r z e g ł  r a c z y  d o  
P o l i c y !  m i e y s c o w e y  o d d a d ź ,  a b y  b y ł  p r z e s ł a n y  
w  S ą d  n i ż s z y  Z i e m .  P t u  B r a s ł .

4  D o  p r z e d a n i a  s ą  2  p a n t a l i o n y  a n g i e l s k i e y
m e c h a n i k i  w  n a y l e p s z y m  g u ś c i e  ,  n a  W i l e ń s k i e y  
u l i c y ,  p o d  N .  4 o 8  w  d o m i e  W *  B u k s z y  u  K a r o ­
l a  J o c h a n s o n a  m e c h a n i k a .

1  Ć w i a r t k a  b i l e t u  n a  5 t ą  k l a s s ę  o o t e y L o -  
t e r y i  k l a s s y c z n e y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  N .  1 4 7 6 6 ,  
z g u b i o n ą  z o s t a ł a ;  a z a t e m  n i ż e y  p o d p i s a n y  u p r a ­
s z a  z n a l a z c y  t a k o w e y  c z w i a r l k i ,  a b y  r a c z y ł  p o ­
w r ó c i ć  j ą  w ł a ś c i c i e l o w i ,  g d y ż  j e ż e l i  w y g r a n a  n a  
n i ą  p r z y p a d n i e ,  t a  d o  n i k o g o  ,  t y l k o  d o  w ł a ś c i ­
c i e l a  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  t e y  c z w i a r t k i ,  n a l e ż e ć  
b ę d z i e ,  o s t r z e g a .  D n i a  5 o  l i s t o p a d a  1 8 2 6  r o k u .

J a k u b  K a e i u k i e w i c z  m i e y s k i e y  W i l e ń s k i e y  
P o l i c y i  k w a r t a l n y  N a d z i r a t e l .

i .  S ą d  Ziemski P t u ,  W i l e ń s k i e g o  z e  D e k r e t  
w  s p r a w i e  k o n k u r s o w e y  S z l ,  D o r o s z k o w  w  d n i u  
i  d e c e m b r a  1 8 ^ 6  r o k u  b ę d z i e  o g ł o s z o n y  n i n i e y -  
szym zawiadamia,

W i l e ń s k i  Z i e m s k i  S ę d z i a  A l o i z y  J a s i e ń s k i .

1 .  N i ź e y  p o d p i s a n y  w  i m i e n i u  T e r e s s y  z  I C o -  
ś c i a ł k o w s k i c i i  S k u r e w i c z o w e y  b .  S ę d z i n y  Z i e m .  
Л Ѵ  i i k o i i i i e r s k i e y  i  K a r o l i n y  z  K o ś c i a ł k o  w s k i c h  
M a r k i e w i c z ó w e y  P o r u c z r i .  G w a r .  W o y s k  P t o s s .  
s u k c e s s o r e k  z e s z ł y c h  M i k o ł a j a  i F r a n c i s z k i  z  W  e y -  
s e n h o f f o  w  K o ś c i a ł k - o  w  s k i c h  M a r  s z a ł .  p t u  W i ł k h -  
m i e r s k m g o j  c z y n i  n i n i e y  s z ą  а л \  i ż a c y ą  w  r z e c z y  l a ­
k o  w e  у : i ż  r z e c z o n e  s u k c e s s o r s k i  m a j ą c  z e  s t o p n i a  
l - o d z i c o  w  s w o i c k  e x d y \ \  i ż o r s k i  p r o c e d e r ,  d r o g ą  
a  p e l l a c y  i  d u  R z ą d z ą c e g o  S e  n a  Ы  p r z e s z ł y ?  a  s z a n u ­
j ą c  s p o k o y n o ś ć  v j i y  w a t e l s k  ą  i  n i e  m a  j a p  z a m i a r ó w  
z w i ę k s z e n i a  s w o j e y  f o r t u n y  p r z e z  z y s k i  p r o c e s s o -  
л ѵ е  ,  w z y w a j ą  w s z y s t k i c h  k r e d y  l o r o  w  i  p r e  t e n s o ­
r ó w  r o d z i c ó w  s w o i c h  d o  p r z y j a c i e l s k i e g o  u ł o ż e ­
n i a  s i ę  i  w z a j e m n e g o  j e d n a n i a  ,  p r z y c z ó m  t e z  s u k -  
C e s s o r s k i  z a r ę c z a j ą ,  z e  s k o r o  w z m i a n k o w a n i  k r e ­
d y  t o r o w i e  z e c h c ą  r z e c z  k o ń c z y ć  p r z e z  u g o d ę  t o  
s u k c e s s o ^ k i  p r z y  z a w i e r a n y c h  u k ł a d a c h ,  n i e t y l k o  
w s z e l k ą  p o w o l n o ś ć  o k a ż ą ,  a l e  n a w e t  s ą  w  p o s t a ­
n o w i e n i u  z n a c z n ą  c z ę ś ć  z  f u n d u s z u  p o  m a t c e  n i e -  

■ z a p r z e c z e n i e  d o  i c h  n a l e ż n e g o  ,  n a  k o r z y ś ć  k r e d y -  
t o r o w  o ( . s i ą p i ć  > j e ż e l i b y  z  - t e r n  n i e  r a z  r z e c z e n i  
k r e d y  t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w i e  r a c z y l i  u s ł u c h a ć  g ł o ­
s u  n i n i e y  s z e g o  w e z w a n i a ;  z e c h c ą  z n a y d p w a ć  s i ę  n a  
p r z y s z ł y c h  S .  j c r . s k i c h  k o n t r a k t a c h  w  M i e ś c i e  
G u b e r .  W i l n i e ,  d l a  [ r  . k t o  w  a  n i  a  i ń t m . e s s u  ,  a l b o  
z  n i ż e y  p o d p i s a n y m  ,  a l b o  z  W .  J ó z e !< m  M a r k i e ­
w i c z e m  P o r u ć z -  p e  h i  n  m o c n i e  d o  t e g o  u p o w a ż n i o - 
n e n i i .  D a t  r .  1 8 2 6  i i . - i t O j  a d a  d n i a .

F r a n c i s z e k  S k o r e  v \  i c z  b .  S ę d z i ą  Z i e m .  W i ł .
D o z w o l ę ,  1 0  d r u k o w a ć  8  l i s t o p a d a  1 8 2 6  r .  

C e n z o r  S .  Z u k o v t  s k i .

L i s t  g o ii c z y .
1  X V  r o k u  i d ą c y m  o s t a t n i c h  d n i  s e p l e m b r a  

z b i e g ł  k u c h a r z  i m i e n i e m  K a r o l  W r ó b l e w s k i ,  w ł o ­
ś c i a n i n  m a j ę t n o ś c i  K o z a c ź y z n y  J X V .  X V m c e » t e -  
g o  B i e l i k o w i c z a  b .  M a r s z a l k a  P t t u  B r a s ł .  i  K a ­
w a l e r a ,  z a b r a w s z y  t a j e m n y m  s p o s o b e m  n i e m a ł o

1  X V  у  p i s  z  k s i ą g  Z i e m s k i c h  P o w i a t u  M o ­
h y l e w  s k i e g o .

R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  l i s t o p .  1 6  d .  „ R o k u  1 8 2 6  
l i s t o p a d a  1 5 d n i a  o ś w i a d c z e n i e  z  n a y s o l l e n n i e y s z ą  
o b t e s t a c y ą  N o m i n a t a  B i s k u p a  S u f f r a g a n a  i  o f f i -  
c y a ł a  M o h y l e w s k i e g o  J o a c h i m a  G r a b o w s k i e g o ,  n a  
m o c y  s ł u ż ą c e g o  R o n s e n s u  o d  J W .  M e t r o p o l i t y  
R z y m s k o  K a t o l i c k i c h  w  R o s s y i  K o s c i o ł o w ,  A r ­
c y  B i s k u p a  M o h y l e w s k i e g o  ,  A d m i n i s t r a t o r a  B i ­
s k u p s t w a  W i l e ń s k i e g o  ,  i  r ó ż n y c h  O r d e r ó w  K a ­
w a l e r a  S t a n i s ł a w a  S i e s t r z e n c e w i c z a  B o h u s z a ,  w  
d n i u  2  w r z e ś n i a  1 8 2 6  r o k u  z a  N .  7 8 1  w y d a -  
n r g o ,  w  I m i e n i n  t e g o ż  J  W .  A r c y  P a s t e r z a ,  p r z e ­
c i w k o  u r o d z o n e y  B a r b a r z e  W i s z n i e w s k i e y  n i n i e y -  
s ?.j M a n i i  f e s t  z a n o s z ę  w  n a s t ę p n e y  r z e c z y  :  i ż  
t e a - e  J W 7 . M e t r o p o l i t a  A r c y  P a s t e r z  w i e l u  O r ­
d e r ó w  K a w a l e r  S t a n i s ł a w  S i e s t r z e n c e w i c z  B o ­
h u s z  D ó b r  M a l a t i e k i e h  w  P o w i e c i e  C z e r e r y k o w -  
s k i m  p o ł o ż o n y c h  D z i e d z i c ,  p o w o d o w a n y  d o b r o ­
c z y n n o ś c i ą  s w o j ą  d l a  z m a r ł e g o  j u ż  T y t u l a r n e g o  
S o w i e t n i k a  J o a c h i m a  W i s z n i e w s k i e g o  i  o n e g o  ż o ­
n y  w d o w y  B a r b a r y  z  P c d w i n s k i c h  i  d z i e c i ,  o -  
n y m  p e w n e  d a r y  p i e n i ę ż n e  o z n a c z y ł ,  n a  t a k o ­
w e  o f i a r y  D o k u m e n t a  w y d a ł  i  w  n a d z i e i  w d z i ę ­
c z n o ś c i  m a j ę t n o ś ć  s w o j ą  P i e c z e r s k  p o d  m i a s t e m  
M o h y l e w e m  l e ż ą c ą ,  w  z a r z ą d z e n i e  U r o d z o n y c h  
W i s z n i e w s k i c h  p o w i e r z y ł  ,  a  c h o c i a ż  z a  ż y c i a  
U f ,  W i s z n i e w s k i e g o  n i e  d o c z e k a ł  s i ę  z d a ­
n i a  s o b i e  z  P i e c z e r s k a  r a c h u n k ó w  i  p o  j e g o  ś m i e r ­
c i  u r z ę d o w e  o b l i c z e n i e  s i ę  d o c h o d o w  i  r o z c h o ­
d ó w  P i t o z e r s k i c h  p r z e k o n a ł o  o  p r z y w ł a s z c z e n i u  
p r z e z  U r o d z o n y c h  W i s z n i e w s k i c h  z  1 8 1 З  d o  1 8 1 8  
r o k u  n a l e ż n e g o  A r c y  P a s t e r z o w i  d o c h o d u  r u b l i  
4 o o o ,  w s z e l a k o  n a  u s i l n e  p r o ś b y  U r o d z o n e y  W i -  
s z n i e w s k i e y ,  z  l i t o ś c i  n a d  j e y  i  p o z o s t a ł y c h  d z i e ­
c i  s i e r o c t w e m ,  z n o s z ą c  p o w y ż s z ą  w y b r a n ą  W i -  
s z n i e w s k i e m i  s u m m ę ,  s w e  d o ż y w o t n i e  i m  o f i a ­
r y  d a r o w a n y  j e y  m ę ż o w i  d l a  j e g o  d z i e c i  1 8 0 2  
r o k u  w  r z e ś n i a  2 1  d n i a  k a p i t a ł  r u b l i  4 o o o  d o  r ą k  
E w i k t o r a  J W .  M i c h a ł a  l l o l y n s k i e g o  1 8 2 2  r o k u  
m a r c a  4  u n i * ,  z a  K w i t e m  t e g o ż  E w i k t o r a  i  U -  
r o d z o n e y  W i s z n i e w s k i e y  w y p ł a c i ł  i  p o p r z e s t a ­
j ą c  n a  k w i t a o y y n y m  z  w y p ł a t ą  k a p i t a ł u  w  
b r z m i e n i u  z  w y p ł a c e n i a  t e y  s u m m y ,  i  z e  w s z e l ­
k i c h  j a k i e  t y l k o  m i a ł e m  o  o n ą  s u m m ę  p r e t e n s s y ę



i zapewnione dobrodz ie js tw o  od J W .  M etropo­
lity  wiecznymi i nieodzownymi czasy kwituję, 
żadnego zw rotu  i p raw a upomnienia się sobie i 
moim następcom nie zostawuję, Dokument daro- 
w ny i dowody piśmienne unikczemniam i po za­
bawieniu takowego K w itu  w 1822 roku m arca 
20 dnia do A k t Ziemskich Pow iatu  Mohylew- 
skiego, 1 po w e jśc iu  8 lipca 1824 roku do Mo* 
hylewskiego Powiatowego Sądu z oswiadczenieiti 
nieważności złomyśldib zatrzymanego Urodzony 
W iszn iew ską ,  z jey wolnością pobierania z w y­
p łacone j summy procentów i rzeczonym kw item  
Umorzonego na dożywotnią jey pensyą dokumen­
tu ,  sądził się bydź zupełnie spoko jnym  od wszel­
k ich  U rodzone j  W iszn iew sk ie j  pretenssyow, lecz 
gdy odbiera od tey  wdowy upomnienia się ó ine 
należną już dożyw otnią pensyą i zatrzymania 
na takow ą unikczemnionego dokumentu, uważa 
przeciw ną wdzięczności skłonność do naruszenia 
dobrowolnego kwitu, przeto zmuszonym jest taki 
biepfrzyzwóity krok U rodzonej W iszniewskiej 
przed Publicznością zaskarżyć, i razem  oświad­
czyć, iż za trzym any  przez n ią  na dożywotnią 
pensyą D o k u m e n t , jako wybranym i z Pieczer- 
ska dochodami i ńastałym w dniu 4  m arca 1822 
r&ku pokwitowaniem u m o rz o n y , żadney mocy 
i  obowiązków niema i powinien bydź Arcy P a ­
sterzowi w oryginale p o w ró ó o n y , lub pobiera­
jący się rzeczoną wdową od summy dla jey dz ie­
c i  o fiarow anej i na  ew ikoyą J W .  Iłołynskiemu 
oddanej procent na wyuadgrodzenia kosztow p ra ­
w nych za trzym any, i że Urodzona W iszniewska 
h a  wspomniony za trzym any  Dokument, żadnego 
nigdzie i u nikogo długu zaciągać i k redytu  
biiec nie może, pod nieważnością i p raw ną odpo­
wiedzią. T akow ą zaś mamffestacyą w urzędowym 
E xtrakc ie  wydać z Zezwoleniem podania oney 
do G azety  Kuryeira Litewskiego od Mohylew- 
skiego Powiatowego Sądu dópraszam się. T ako­
w e j  Maniffestacyi na au ten tyku  podpis temi sło­
w y  w yraża się. Joachim Grabowski Officyał Ńo« 
m inat Biskup Mohylewski. K tó ry  to takow y Ma- 
hiftest ża podanieiti onego przez wyż wyrażoną 
osobę jest do ksiąg Ziemskich Powiatu MChyle­
wskiego przy ję ty  i wpisany, a z onyoh ten  w y ­
pis na  zapotrzebowanie proszące j S trony pod 
U rzędow ą Ziemską M ohylewską Pieczęcią i za 
podpisem U rzędnika zasiadującego jest wydań.

Земскій Подсудокъ БакакОвъ.
Zgodno z księgami X aw ery  Zagórski Żiekh- 

ski P o w ia tu  Mohylewskiego R egent.
Dozwala się drukować. W iln o .  29 listopa­

da 1826 rokii C en zo r ,  R adzca Kollegialny Sy- 
m dn Żukowski.

3 Ód W ileńskiego Gubernialnego Rządu o- 
f lasza  się: iż w  t u t e j s z e j  gubernii w Brasław- 
skim Ziemskim Pow ia tow ym  Sądzie, na skutek 
U kazu  tu te jszego  Głównego Sądu 2go Departa­
m entu , odbywa się Sprawa obywateli Grzegorza 
i W incen tego  Salmanowiczow z k redy toram i ich 
b ra ta  Kazimierza Sahnanowioza ; zatem wzyw a­
ją  się wszyscy kredytorow ie  i pretensorowie po- 
mienionego Kazimierza Salmanowicza, roscząoy 
p r e te n s je  za długi jego do jego b rac i ,  aby dla 
dow iedzenia , na m ocy  S ta tu tu  Litewskiego i 
K onsty tucyy  1726, 1764, 1766, i 1776 lat, rze­
telności poszukiwań , staw ili  się sami osobiście, 
albo przysłali umocowanych od siebie do pomie- 
nionego Ziemskiego Powiatowego S ą d u , nieod­
miennie n a d z ie ń  10 stycznia następującego 1827 
troku* z tem iż w zdarzeniu niejawienia się i nie^

złożenia dow odow , p re te n s je  ich zastaną beż 
żadney sa tysfakcji .  Dnia 2 4  nowembra 1826 
roku. Sowietnik i K aw aler Nowicki.

Sekretarz Lubański.
Naczelnik Stołu Perzanowski.

2 Na skutek dekretu Remmissyynego Sądu 
Głów. W ileń .  2go Departamentu w roku 1826 
mca maja 26 dnia ferowanego, oraz wyrokii Sądu 
Ziem. p tu  W ileń .  w  foku  teraźniejszym msca 
maja 5 dnia nastałego, Sąd T axatorsko-Exdyw i- 
zorski massy funduszu zmarłego Symsona A bra- 
hamowicza kiipca i obywatela W ileń .  oraz banku 
pod firm ą Simson A braham  et comp. w mieście 
W ilnie  byłego, w komplecie praw nym  do domu 
pomienionego Symsona Abrahamowicza w  tymże 
mieście przy  ulicy N iem ieck ie j  pod N. 5 12 po­
łożonego przybywszy, juryzdykcyą Sądu Тахаіог- 
sko-ExdyvVizorskiego zareassumował, a jako po 
ułatwieniu  akcessoryynych dylacyynych w yroków  
do słuchania głosów produktow ych przystąpił, ja­
kową czynnością zajmując się, zav. iadamia dalszych 
kredytorów  i pretensórów do niniejszego kon­
kursu  stosunki regulujących? iżby oni bez żadnej 
zw ło k i ,  ż dowodami należnos'ci ich próbującemu 
przed Sądem niniejszym, sami lub przez plenipo­
tentów  porządkiem p raw am i przepisanym jawili 
się, w  przeciwnem zdarzeniu, że na pretensye nie- 
jawiąóych się kredytorow  ammissya uznaną Zosta­
nie, przez trzykrotną awiżacyą zawiadamia. Dzia­
ło się w  W iln ie .  R oku  1826 miesiąca nowembra 
22 dnia.

M ichał Sawicki Prezydent Ziemski W i l e ń ­
ski i K aw aler.

W ileńsk i  Ziemski Sędźia Ałoizy Jasieński.
W ileńsk i  Ziemski Sędzia Mateusz Romano*

wićz.
Regent Talat;

2 Sąd T aka to rsko  Exdyw izorśk i ńa podział 
i usatysfakcyonovvanie wierzycieli żesźłego A n ­
toniego Radcy S tanu  i Ignacego PółkownikA 
W oySk Polskich Lachnickich, D ekreteń i Remis- 
syinym Sądu Głównego ago D epartam entu  G r o ­
dzieńskiego w majątku Póniemuniu powiecie G r o ­
dzieńskim u s tan o w io n y , będąc obowiązanym dó 
zniesienia w gotowiznie długów Skarbowych na 
majątkach po zeszłym Półkówniku Laclinickint o- 
pierających się, oraz op łaty  prócehtow  D uchow ­
nym gdy ze żłoźohyuh regestrów ekonom icz­
nych dostrzeg ł,  iż tegoroczne in t ra ty  z dóbr 
zeszłego Pułkownika Laohnićkiego konkursowi i 
adm in is trac ji  uległych , ńie są na ten  cel od po­
więdnę , jedynie Więo na uspokojenie należności 
SkarboWych i procentów  D uchow nym , przez d e ­
k re t  akcessoryińy 18 gbra teraźn ie jszego  1828 
rokii ogłoszony, uznał l icy tac ją  wszelkiego rucho­
mego po zeszłyiń Połkow nikn Lachnickim pozo­
stałego majątku, jako to: bielizny s to ło w e j ,  s re ­
bra, cyny , miedzi, biblioteki, luster, land*zaftovv, 
zegarów i pod różnym  nazwaniem meblow ; 0- 
r a n ź e r y i , t runków  •, fizycznych m achin m łoćat-  
n y c h , s ta tków  sp ław nych, tudzież bydła w g a ­
tu n k u  Tyrolskim , H olsztyńskim  i Szw a jcarsk im , 
oraz owieo w  gatunku Hiszpańskim , i term in  
ta k o w e j  l icy tac j i  wr mieście Grodnie na dzień 
i o  januaryi 1827 ro k u ,  a następnie oranźeryi 
i t runków  w  Majątku Póniemuniu  ̂ machin zaś 
m łoćarnych, s ta tków  spławnych, części ow iec i 
bydła w miasteczku Indurze, a resztę  tegoż b y ­
dła i owiec w  majątku Lachnow ie determinował, 
i na te n  term in  kon trahen tów  życzących  naby­
cia wzmienionych p o w y że j  a r tyku łów  w zyw a. 

A ugustyn W ereszó zak aE x d y  w. P rez jd u ją cy .  
W ład y s ła w  W o lm e r  Sędzia ExdyWizorski. 
S tanisław  Jundziłł Sędzia Exdyw izorsk i.

Regent Ignacy Im bra:


